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Ari. 93 Za książkę rejestrów z jednej libry pttpieru do 
prowadzeniu rachunku przedmiotów ubczpi: czonych, oplata wy
nosi k. 45 Jtżeii zaś ubezpieczony prowadzić ma rachunki w 
ksi-gach końtrolli, albo regestrach ( rzez siebie sporządzonych i 
islko w sposobi. . rt. S;> wskazanym j rz< z Dyrekcję, lub z po
lecenia Dyr Lei opara'cwany< h, żadna nie uiszcza się opłata.

O d <1 z i a ł ,Y
O poborze op-at

Art. 04 Sk’adki ci; g’.e mogą być stosownie do oświad
czenia o jakiem w art 41 mowa, uiszczane w w 'aści ych Kns- 
sach Powiatowych, lob w Kassie Siyiskcji l bezpieczni, albo 
franco do i.iej otles'ane. Składki jednorazowe opłacane być 
powinny zawsze w Kassie Dyrekc,i l bezpieczni, albo franco do 
niej odsyłane.

Art. '5. Opóźniający się z opłat." sk’adki ciągłej w ter
minach po’roczny ch, art. t-3 przepisany cli, ulegają, za pierwszy 
miesi; c karze pól od sta zaległości, za następne miesi.ee, po 
jednym od sta. Fo upływie zaś bezskuteczn e miesięcy trzech, 
sk’adki ści.-geńłe hyc mają w drodze exekueji administracyj
nej a po upływie sześciu miesięcy nie są uzyskane, ubez
piecz™ ie nslaje.

Art. 96. Opłaty dodatkowe uiszczają sic łącznie z pierw
szą lat;, sk’adki ci glej albo łącznie ze składką jednorazową. 
Jeżeli opłaty te przypadaj.", w ci; go ubezpieczenia, uiszczają się 
oddzielnie w Kassie Dyrekcji l bez, leczeń, lub do niej franco 
odsysają.

T y t it 1 \ |.
O postępowaniu w ciągu trwania ubezpieczenia.

. O <1 <1 z i a 1 I
O obowiązkach i prawach ubezpieczonego, w ciągu trwania-u- 

bezitie zenia
1. Rachunki przedmiotów ubezpieczonych.

A‘t. 97. Kaidy ubezpieczony sposojicm ciągłym lub cza
sowym, ogólowym lub szczegółowym, obowiązany jest prowa
dzić rachunki przychodu i wydatku ubezpieczony! h przedmiotów 
przez cały czas trwania ubezpieczenia, a to W celu wykazania w 
każdym czasie ilości posiadanych zapasów. Wyjątki jednak w 
tym względzie są następujące:

a) ż , w przypadkach, artykułami: 61 i 62 przewidzianych 
mają być tylko prowadzone księgi handlow e, lub dziennik przy
chodu i w., datku pieniężnego;

b) że przedmioty, których ubytek, stosownie do art. 39, 
przy ubezpieczeniu stale oznaczony został, nie potrzebują być 
kontrollo wane.

Art. 9S. Handlujący, fabrykanci, lub przedsiębiorcy zakła
dów przemysłowych, ubezpieczający ruchomości, winni są w 
każdym razie, nawet, w razie zupełnego uwolnienia od kontrol- 
lowania obrotu przedmiotów ubezpieczonych, prowadzić księgi 
handlowe, kupieckie i kramarskie, stosownie do przepisów pra
wa handlowego, tudzież rozporządzeń administracy tnych i han- 
d lowych.

Art. 1 0. Każdemu obowiązanemu do utrzymywania rachun
ków przychodów i wydatków przedmiotów ubezpieczonych, zo- 
stawia ię do woli prowadzenie onycli:

a) bądź w księgach z rubrykami drukowanemi, dostarczo
nych przez Dyrekcję;

b) bądź w księgach z czystego papieru, podobnież przez 
Dyrekcję dostarczonych;

c) bądź w zeszytach, przez ubezpieczonego przedstawio
nych do oparafowania w Dyrekcji, lub z jej polecenia.

W dwóch ostatnich przy padkach, .Dyrekcja mocna jest u- 
dzielić wskazania względem sposobu prowadzenia rejestru ru
chomości, do których ubezpieczony stosować się powinien.

Art. 101, Przy ubezpieczeniach zboża, inwentarzy i na
rządzi gospodarskich, w dobrach ziemskich, rejestra przychodu 
i wydatku mogą być także prowadzone albo na księgach, z Dy
rekcji otrzymanych, albo w sposób zwyczajny gospodarski w ze
szytach, podług przepisu art. poprzedzającego oparafowanych.

Art. 101. 5 bezpieczeni, uwolnieni podług art. 62 od pro
wadzenia rachunków obrotu przedmiotów ubezpieczonych, a zo- 
bowi zani do utrzymywania dziennika przychodów i wydatków 
pieniężnych, winni takowy prowadzić z zachowaniem wskazali, 
przez Dyrekcję udzielonych.

Art. 102. Ubezpieczeni mocni są utrzymywać oddzielne 
rachunki, reje-tra lub kontrolle fabryczne i składowe dla wła
snej potrzeby lub wiadomości; lecz są w obowiązku okazać je 
w każdym czasie na ż danie Dyrekcji, dla porównania z temi 
które bąć w księgach handlowych, bąć w księgach oparafow?- 
nych przez Dyrekcję prowadzą.

Art. 103. W razie zesłania dtlegowanego od Dyrekcji w 
ciągu trwania ubezpieczenia, właściciel obowiązany jest okazać 
rejestra, lub kontrolle przedmiotów ubezpieczonych, tudzież po
czynić wszelkie ułatwienia przy sprawdzeniu przez delegowane-
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go przedmiotów ubezpieczonych, wreszcie zapewnić, aby księgi 
rachunków, przez Dyrekcję oparafbwane na miejscu do przej
rzenia znajdowały się.

Art. 104. Ubezpieczeni przestrzegać powinni, ażeby cechy 
wiarogodności, umieszczone przez Dyrekcję na księgach opara- 
fowanych, nie uległy zupełnemu zniszczeniu, albowiem w tym 
razie Dyrekcja ma priwo uznać takowe za. sf —.raźne i żądać 
innych dowodów llmścl j wftrtbśd zapasów, t!w‘zi‘*ź dowody te, 
w miarę możnuM, przyjąć lub odrzucić.

Art, 105. Wiązie wykrycia riieuaprawh < liwionćj i pog, 
myślnćj nierzetelności w prowadzeń u raid! unio w, w księgach 
przez Dyrekcje ©parafowanych, ubezpieczony może mieć odmó
wione dalsze ubezpieczenie ciągłe lub czasowe, które ustaje od 
tego dniu w południe, w-którym decy'zja'Dyrelicjrzapada Had- 
to w przypadku po^orzejj, Dyrekcja mocna jest wstrzymać przy
znane wynagrodzenie i postąpi podług przepisu nrt. 139,

Art. łOfl, Kupcy, fabrykanci,tudzież właściciele znakom!* 
tych zbiorów i składów, którzy przy ubezpieczeniach ciągłych 
ngólowych, stosownie do art- 45 i ">:» zobowiązują aję do spo
rządzania inwentarzu w l)zn '.ezonyo.lt terminach, winni takowy 
Dy rekcji w tychże terminach okazywać, dla uzyskania jćj po. 
świadczenia.

Art. 107, Przy ubezpieczeniach ciągłych zachowywać na
jeży rdestra, konfrólie lub dzienniki i księgi handlowe z lat u- 
biegłych tak, aby iii- możności trzyletnie na gruncie znajdowa
ły się.

3. Kirn.ki ubezpieczenia.
Art 100. Na każdej budowli lub mieszkaniu, gdzie wiąz 

sność ruchoma jest ubezpieczana, przybita być powinna zewnątrz 
w miejscu wltloezuim 'zaraz po rozpoczęciu ubezpieczenia, bla
cha z herbem Królestw u i napisem, objaśniającym, że przedmio
ty ruchome »ą w nich ubezpieczone.

Art, 100, Gdyby po upływie dni 15stH od daty rozpoczę. 
tego ubezpieczeniu znak nieznajdowal się im budowli mieszczą, 
©ej w sobie • ruchomości ubezpieczone, Dyrekcja mocną jest roz. 
ciągnąć karę jednorazową <!:> wysokości psp. G. Wrazi© zaś 
gdyby w czasie wydarzonej pągorzeli znaki ubezpieczenia budo- 
wli nie znajdowały się, ubezpieczony ponosi karę, art. 158 o- 
znaczoną.

Art. HO. Za nienależne użycie znaków ubezpieczenia, a 
mianowicie przybicie Ich do budowli, nlemirsattzącćj w sobie 
ruchomości ubezpieczonych, dim za nkodięeie idi w dni 15 po 
ukończeń u ubezpieczenia, uchybiający ulega kurze jednorazo- 
Wćj do wysokości 5 rsr.

Art. i U, Kary, wdwótdi poprzedzających artykułach wy* 
pażone, ściągane być mają v> drodze < yrkucji administracyjnej.

3. Donoszenie o znn iiuudi.
Art, 112, Zmiany wpływające na niebezpieczeństwo po

żaru, jakie w ' ubezp , rżenia ruchomości na d ępować mogą 
powinny 1 ; e Dyr -kcji prz-z ubmzprm-zonego donoszone, 
zmianę tego rodzaju poczytują się następujące okoliczności:

a) jeżeli w zabudowaniu mieszez;ci>m własność ruchomą, 
poczynione zostaną cdmbny, niezgodnie z planem i opisem po- 
przednio złożonym, co do materiału, z jakiego są wystawione 
ściany i dach, albo co do umieszczenia oanisk.

b) jeżeli użycie lub przeznaczenie budowli zmienić ma przy, 
padek niebezpieczeństwa, do jakiego wedle przepisu art. ‘li ru
chomości liczyć się winny;

c) jeżeli ruchomości ubezpieczone mają być złożone w bu- 
dowlach, w których poprzednio ubezpiecz ne nie były.

Art. 113. Zmian.,, o których wart, poprzedzającym mo- 
ęęa powinny być doniesione Dytekcjb

1. po ich dopełnieniu najpóźniej w miesiąc jeden, co ,do 
npzypadków.wymienionych w ustępach a) i b);

■ jf. przed ich dopełnieniem, w razie, w ustępie c wskazanym

wyjąwszy”, jeżeli przeniesienie do budowli w których dotąd przed
mioty niebyły ubezpieczone, nastąpiło z powodu nagłego wyle
wu wody, pożaru lub innego nadzwyczajnego zdarzenia; w tych 
razach, doniesienie najpóźniej w miesiąc po przeniesieniu, uczy
nione być winno. _____ (D. c, n.)

D ClftHZE KRAJOWYM (M .n.U JMOH AA1 ,M) I « PO-
• TKZEIMft Ul’tnvSZ^HSiEMA OJiEKUŻ » KRAJU.

(Dokończenie.)

Cóż ztą.i| że tak 
, kiedy i:,y < boć uieoLe-

Ależ wielu chemików • techników z ścisłemi zasadami 
nauk obeznanych, utrzymuje statecznie, że wszelkie alkaliczne 
tb>d ilki w czyszczeń; u, rafinowaniu i filtrowaniu fab rycz nem 
cukrów, powinny być z takow ych w dobl ) eh rafinei-jich odpro
wadzane i niepo w i uny się w nich znajdo wie. f 
tiyć powinno, kiedy tak nie jest wcale, 
-.mmi z ścisłą znajomością tych nauk, nasz.-i.-ii o 
ilikuui, naszeni poduicbieiiiem, językiem a naw
lie.ii i nieledwie dotknięciem się tycli cukrów, o czem inućm 

przekoiiy wnąiy się i o zasadzie tej prawdy ani raz prześ w i.sd- 
rzyć się tiiemoźeiay.— Kiedy up. każda pierwsza szklanka wo
dy czystej, z kilku nawet kaw alkami cukrów takowych najpię. 
kniejszyih złączonej. przez bielenie coraz lituj, a potem osad 
w u ijdeliliatniejszy <n pyłku ua dnie okazujący się (chuć zi ta
kie', kilku tylko kawałków jak tnówiemy owego najpiękniejsze- 
go cukru) osiadający i mimo kilkakrotnego c<* i hw ila mięszniiia 
4 wodą tak jak sam ©zysty cukier łączyć się niechcący. <» znąj. 
Jowatiiu się jakichś szczątków obcych ciał, koniecznie i naw- 
■ Źii « n.ii przekonywa, a przecież i my wiemy przynaj
mniej tyle, że cukier sam jeżeli jest zupełnie c.zystym (aja- 
kilimy też koniecznie być w tych paradnych i kosztowny ■ li pic- 
pnratacli powinien) to nie niająe ż.i.l ni' 140 ani nawet pisa^.ę.-o 
<t|L bielącego wodę iarlinika, nie powinien jej bielić i ośaiHHC 
iv pyłku na dnie szkła robić: owszem zdawałoby się, że będąc 
w takim stanie, mrą uajstiLfelniejsz.ą, bez żadnego zapachu i 
.’arby substancją, czyli składając się w naj g i u w n i cjsz; j swej 
ezęśei z wodorodu a w mniejszej tylko węglika i kwasorudu, 
w tych przecież na duto szklą jako łączący ch się najściślej z 
w odą przez samo pobrały nistwo swych pierwiastków osiadać i 
widzialnym być nie może, więc to naturalnie co bieli wodę i 
•■pala w niej i cięższe jest od niej, a nawet częstokroć aż. szu. 
mi, konineznie czemśeiś iniićm nad wodoród, węglik i kwasoród 
być musi. ’Lecz jiróez wopy czystej najpierw go zdradzającej 
noglybyby mim przyjść w- pomoc jeszcze i nasze piersi, a na
wet nasze płuca, w których najmniejszej słabości pijąe z tako
wym cukrem większą cokolwiek ilość rt ody (.1 cZe;
tytn stanie płuc i piersi tak łatwo niedostrzegalny) nie tylko 
pragnienia nią należycie ugaszać nie możemy, ale częstokroć 
jakoby osuszania jakiegoś w piersiach dozna jemy; a przecież 
lierwi.mtki te inkru tyle razy wspomniane, wedle najściślej- 
.r.yih praw farmacji takiej własności okazywać by niepowin- 
>y- Ziresztą utwierdzają tę prawdę nie tylko mikroskop bar- 
Izo drobne grupki wapna nie rozpuszczonego niekiedy dostrze- 
ś'lć w nim dający, ale nawet nasz węch, częstokroć odór te. 
'.c.ż w rozłupanych na świeżo głowach w pierwi. ’I!’Jmpecte 
mężuwający, A nnkoniec cóż znaczy ć będą te szczątki z|t>piet| 
zarnego pyłku kości po sLiary fikm* «n:<i n;1.j|,y'iZIII<',jszy ch głów 
nkrij lego przez cukierników , <ly st.i lat01 ó w i każdego chcące- 

40 sieotem przeświadczyć napotykane, z obcemi jakiemiś czą- 
■Iliami połączone . choć wprawdzie w mniejszej ilości od ro- 
lintiyih cząstek cukrów nierafinowanych. ale zawsze jednak w 
iość znacznej w nich tkwiące i na samym końcu pozottające j 
wyjawiające się.’
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ozdobę, ładno.ść

A jeżeli obrońcy tych pysznych rafinató w <•» to zechcą 
nam odpowiedzieć, że i cukry uierafiuo wane najlepsze, za któ- 
remi tu obstajemy, posiadają w sobie części znaczniejsze jeże
li nie alkaliczne, to w miejsce tych przynajmniej roślinne far- 
bnikowe, wyskoku we i t d. to i na to przystając najchętniej, 
Zrobjeiny im tylko zapytanie o wybór, czy w takim razie kie* 
<ly ąpparata siłą i sztuką dotąd pokombinowane, «'*■ z cukru 
rafinowanego części alkaliczni eh. wapiennych, szczątków ko
ści węgla zwierzęcego i f. allj z nierafittowanych części ro- 
ślinnych, białkowych i f. J dotąd całkowicie wyprowadzać jak 
okazuje się, że nie są w stanie,co wolelibyśmy? czyli pierwsze 
W odległych cząstkach zakradać się mogące z buraka w trochę 
większej, czyli te dru-ie słodycz cukrowi odbierające i alkali* 
czujni go robiące z kości, (B>g wie jakich tam w ludnych In* 
djach, Chinach i Kolonjach kości??) nuże wapna, witryolu i t. 
<1. a do których wątpię aby ktokolwiek z nas jakikolwiek poczu
wać mógł apetyt?_ lecz że właśnie według łacińskiego przysło
wia: »>.),. gusfilmq est disputanduma więc rzecz tę uajle- 

raz zu.akhiduj.-my, kiedy wszyscy tu pogodzi<my się wy- 
Znaniem wiary, oddaniem hołdu należnego i czci cukrom rafino- 
Wailym nawet najpiękniejszym, ale tym tylko które przez utraf 
sztuki, po-zęśei tajemnice niektórych rafmerji. n >dzwy ezajme 
dokładaną pilność i wyk on i w.anie w tychże rai inerjach, nawet 
w takim st inie ślicznym, przypadkiem do nas dość słodkie i o 
ije tylko można alkaliczności pozbawione, choć nie tyle już dziś 

niej przychodzą, a o których tylko dla tego że w prze* 
teraża iejszem sz,t(lki. s > tylko jakirmś czasami jak ko- 

lUety zjawiskiem, dotąd wspominać iiiechcb l.
A więc zostawiwszy i rafiner join jedn, 

trzeb to co iiu.się należy mianow iciej: pięknoś 
także nam do przyjemności życia czasami n 
czujny cli naszych tak jak chleba powszednie
czy, pożywności, zdrowia i uiemarnowauia niepotrzebnie cięż
kiego nam za gorszy towar grosza, szukajmy tylko cukru w cu
krze, czyli w czystej jego słodyczy a nie w piększydłach jego 

1 ib.y sklepów , tak pr.a ■ ie 
it.-ż.ici < b, a w przi-są- 
sztuki do nich zagnież-

ki,.,zplli ekonomie i rachunkowości (których nawet w mo* 
zmejsrvm 1)i(, nain nigdy pomijać) tu schodzące
►*1‘ jllM| pewnikiem, że dwa a dna czynią czte-

• *" 1 w « | ; cukru naszego przez wszystkie sma
kiem p. o.i.) (na u w.igę ta|{ kupujemy a nie objętość) w po- 
karma,-,l mpnpn !; a naw et naocznie cukroinierzem (sacharometi ) 
o 1|1 do i; i " ctl.rz- tiki,,, najczęściej od najśliczniejszego 
gniaceruwąo -g h; szy lląjąi okazującej się połączony, z dru

gim dowodem niższości ceny tego pierwszego (zł. I gr. 8 do 
10) od zagranicznego najpiękniejszego (zł. 1 gr. 20, 24 i 27) 
także troche więcej jak na 1|4 wypadającej, ustanowią ułamek 
około 3j5 który my tylko w każdym razie na połowę czyli 2|4 
zredukujmy i na korzyść i lepszo.śc cukru naszego lub i nie
koniecznie naszego, choćby zagranicznego, aby teuiiż alkaliami 
nie.łósadzouego, dobrego nierafinowanego połóżmy, co gzy już 
jest prawie nxjom item czyli rzeczą dowodzenia żadnego niewy- 
magajaeą, samo znów przez się, w regule proporcji koniecznie 
wyniknie, że wydając za cukier najśliczniejszy mniej słodki i 
ponętny sto, wydamy za nasz tylko tyle że niepozorny lecz 
sł odszy, pięćdziesiąt —A gdzie tak pewna numeryczność wyka
zuje się, tam wszelkie dalsze pisania i rozprawy pod każdym 
wz-lędem byłyby zbytcczneini —chyba gdybyśmy do dowodów 
tyle iiczbowością uderzających, niechcicli pominąć tej wzmian
ki, że i zadowolenie i to mile wewnętrzne przekonanie, że ta 
nawet większa połowa oszczędzonego tu grosza golowego, za 
własny nasz produkt już za granicę nie wyjdzie, i między na
mi na rodzinnej ziemi zostanie, a najbardziej że nam jej prze
cież raz już żaden Amerykanin, Anglik, .ani Francuz, nięporwie 
ivi padałoby koniecznie za jikiżko!wiek procent cukrowi l.rajo- 
w ('111:1 naszemu choć nie materjalnie, choćby tylko nawiasowo 
zaliczać. J. 1 Ob. Z t». {’.

KORZYŚCI z PŁÓKANIA KAMI PRZED UPALENIEM 

TAKOWEJ-
Kilkuletnie doświadczenie przekonało, że płólianie suro- 

wćj kaw, daje dwie korzyści: raz, iż ją uwalnia od brudu, któ- 
re"<» ma W sobie dużo przez nieczyste obchodzenie się z nią 
murzynów przy zbiorze;—powtóre, iż kawa zy skuje na mocy, i 
to tak dalece, że jeden łót plókanćj ma prawie tę samą moc 
jak półtora uieplokanćj, byle tylko nie upalić ją na zbyt ciemny 
kolor. Zachód przy płóknniu jest mały: Powybierawszy z su- 
><>».-i karty wszelkie złe ziarnka, kamyk: i t. p., przepłukuje 
„j ja raz lub dwa razy wodą ciepłą, nie zaś gorącą i rozgar- 
t u je na czystej płachcie lub papierze, nby przeschła. Na raz 
nłócze się tyle tylko, ile się ma upalić: na zapas nie dobrze jest 
Jąkać. gdvż ziarnka mogłyby w sobie nieco wilgoci zatrzymać 

i potem pleśnieć. Przy tern pokaże się także, czy kawa nie jest 
fubowaiią, co jak na toż nierzadko się trafia, i to zwykle przy 
| 'wie najdroższej. Od farbowanej kawy nabiera woda koloru 

'. 1 n iwe -o i zostawia plamy tegoż koloru na papierze, na któ- 
Jim'się ją” suszyło. Ani wątpić że ta farba jest zdrowiu „ko. 
dliwą, przeto i z tego względu płokame kawy zasługuje bar
dzo na uwagę- (i)________ _

magistrat miasta WARSZAWY.
ci. właściciele drzewa spławnego tak dalece posuwają 

. ” często zdarzają się wypadki, iz tratw,. sta.
UM in™’ konstrukcjealbo nieobsadzone dostateczną li.ó.bą lu 
Jzi i nieopatrzone przyzwoitemi narzędz.-urn do wstrzy my wma 

i,..,,, albo kierowano przez ludzi meunnejętnych, upadają na 
;,b?ce mostowe, lub pomiędzy ły z wy on e go, ! takowe jeśli nie 

„szkodzenie, to. na szkodliwe zawsze w strząsuienie nar .ją. 
a nierozwaga takowa to najgorszy eh skutków nietylko .ił, 

mostu le.-z i dla samycliże właścicieli doprowadza; — przeto



Magistrat fflfrtsfa Al’/mzawy W celtf powściągnięcia podobnego 
|>o«lępnw auia, przy pominą intcrcssowziny m ossobom corocznie 
ogłaszane ostrzeżenie, że I n»| ekt oro«» i mostu na Wisie pod 
Ałarszawą. p<>l<cón<>:

I) Ażeby w razie gdy spuszczane drzewo lub inny jaki 
przedmiot wpadnie na izbicę, albo pomiędzy łyżwy mostowe, 
choćby żadnej szkody uiezrządziło, nafy< l>mia*t Za spisaniem 
wywodu słownego, ściągnął od właściciela drzewa rsr 4 k. 50 
od każdej tratwy lob statku, na rzecz Kassy Miejskiej, i takowe 
przy stosownym raporcie do Magistratu odsyłał, a prócz tego 
drzewo zawieszone na izbicach lub o padłe między ły żwy, jako 
zagrażające Uszkodzeniem mostu, wyrębywać i za most wy pu
szczać kazał.

2) Ażeby w’ przypadku uszkodzenia przez. iiabiegłe drze
wo, izbicy , łyżwy, lub której bąć części mostowej, niezw tocznie 
Z majstrem mostu i starszym szkutnikiem mostowi m zrządzoną 
szkodę protokólarnie oszacował i kwotę ztąd wyn kującą oprócz 
lary wyznaczonej od właściciela drzewa ściągnął, lob do za 
rządzenia środków ściągnienia Magistratowi przedstawił.

Zwraca więc Magistrat uwagę właścicieli tratew , statków 
lub innych nadwiślańskich przedmiotów na powyższe przepis;, 
i zaleca:

a) Iżby przedsiębraniem środków jakie im zdrowy rozsą 
dek i własny interes dyktuje, zapobiegali narażeniu rzeczy rzą 
dowej na uszczerbek, a siebie samych na straty i odpowiedział 
ność.

ł>y .Aby ani tratew ani żadiiyi li statków nie napuszczał 
Z góry do mostu w celu przepły nienia onego jak tylko za po
przednim onego na 24 godzin o nadejść mających tratwach lub 
statkach d o przebycia mostu przeznaczonych, inspektora mostu 
zawiadomieniem, w przeciwnym r.aZie sami sobie tylko prz.ł pi. 
sac będą mnsieti winę, za skutki jakie z przeciwnego niniejszemu 
Ostrzeżeniu postępowania wynikną.

c) W końcu Magistrat oznajmia, że jćż.eli w razie dostrze. 
żenią przez służbę mostową płynienia z góry jakiego przedinio. 
tu zagrażającego uszkodzeniem mostu, służba mostowa zorzę, 
du do ratunku użyta będzie, .w takim razie właściciel rzeczone 
go przedmiotu, chociażby ten szczęśliwie był wstrzymany i na 
most nieiiilerzy I, do wynagrodzenia tejże służby "bon i,, zau v 
Zostanie, które to wynagrodzenie połowię kary wyżej w art. I 
poinienionej, wyrównywać ma.

w Warszawie dnia 30 Kwietnia (11 Maja) 1814 roku. 
I’rezy dent (« r a y b n e r. 

Naczelnik Katiy ellai ji, G. J a li o ł k o w s k i.

WIDOKI WZGLĘDEM JARMARKU WEŁNIANEGO 
w WROCŁAWIU.

Obfita pasza Zeszłego roku postawiła gospodarzy wiej
skich w możności bardzo dobrze utrzymać przez, zimę całe in
wentarze, wszędzie widać znikające szkody Z niedo tatków 42 
r. i tego roku znowu obiecywać sobie można najpomyślniejsze 
Urodza je i sprzęty. Jeżeli wzrok zwrócimy do owczarń, to o 
każę się, że szląski gospodarz w ogóle odznaczył się w clio. 
iłowaniu owiec. Sprzedaż tryków z sły nriicjszych trzód szyb, 
ko się w tym roku skończyła, i jak z jednej strony w laśc iciele 
"ysokic łi cen nie domagali się, tak Z drugiej posiadacze zien . 
scy powszednią chęć okazywali do poprawy dalszej owczarń 
swoich, a to pocieszający ni jest znakiem, że owczarnie nasze 
nie dążą do upadku jak to już mniemano. Zeszłego jarmarku 
cienkie wełny niebyły bardzo poszukiwane, jednakże znalazły 
kupców i teraz ich pewno znajdą. O wadze strzyży, sądząc na 
oko. wnosić możemy, że będzie większą o 6—8 pŁ» od zeszło 
rucznej; nic tyłku to źc wełna jest lepsza, ale że jest zdrowa 
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KI l‘S GIEŁDY M Al’i- ZA V. r hd. ł.

Dnia 21 M.p' 1814

I. W E X I. E.
BfiIio 1'0 fjliaró'* • •
G.iMisk 100 InlA.OU .
H ui> hu 1 j; 300 i? . k . ,
1 j<« 1»<i j' u f«>f>, sI • i i • I’. . .
I.: 11 s k I 0 I a I ;i 1 ó w 
Moskwa 100 iub sr«b. 
P< I vi sbirrw dillo.
Pa. y) 300 fr ank nu
U hd* ń 1.50 -/ł. li ńskich 
W 10 cła w ICO lala rów

2. MONETY.
Rossyjskie Imperjały. 
łłolend dukały nowe .

delto stale u a$ne
Frydrłehsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty . .
Ausjiyjackie bil. iy bankowe „a 150 złr.

3. PAPIE It Y .
Listy zastawcie białe, daw. bc> kup. (*) 
ditto ditto nowe.
Obl.gi skarbowe na zł 1001*
Obligacje udziałowe na zł 3 >.’>

Wartość kuponu kop. 24 1/6.

2 M.
2

12 U.
3 U. 

j, M. 
.1 'I

1 M.
2 'I. 
2 M- 
2 VI.

99
99

j 9: 35
'|3. 75!

6 16

14 75 14 72

75 25
96 45
91 35


